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Od ©. K. W. Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 
ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszym podajemy do wiadomości towarzyszy naszych 
oraz wszystkich instytucji Rad, iż ob. Jan Jasiński nie jest 
członkiem naszej partii, która też nie bierze zań na siebie 
żadnej odpowiedzialności 

p Centralny Komitet Wykonawczy w Rosji. 
Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 


Mińsk, ł czerwca 1919 r. 


R LEE = Ai 
Zawiadomienie. 

Mtński Komitet Miejski K. P. L.i B. R. zawiadamia wszystkie 
oddziały zajskowe i instytucje, że we wtorek 3-go czerwca o godz. 7-ej 
wiecz. w Klubie Romunistycznym im. Karola Marksa (Pietropawłowska 
róg Podgórnej) odbędzie się zebcanie ogólne komunistów, kandydatów 
oraz sympatyków garnizonu mińskiego. 

Porządek dzienny: 
1) Chwila obecna—tow. Mickiewicz. 
2) Stosunek naszej partji do włościaństwa średniego—tow. Pikiel. 
Miński Komitet Miejski K, P. L. i B.'R. 


= Obwieszczenie. 


Władza Rad za pomocą wszelkich odezw, ogłoszeń do ludności 
stara się informować klasę robotniczą o wszelkich wypadkach 
i zdarzeniach, które w dannej chwili mają pierwszorzędne znaczenie, 
zarówno la obrony ojczyzny socjalistycznej, jak i dla organizacji 
gospodarki lndowej i porządku rewolucyjnego. 

W tym celu na najbardziej widocznych miejscach rozklejane 
badą ogłoszenia i odezwy. 

Wrogowie wladzy Rad, ci wszyscy, którzy po rewolucji paździer* 
nikowej pozbawieni zostali swych praw wyzysku i próźniactwa, któ- 
rzy z niecierpliwością oczekują nadejścia legjonistów polskich, tych 
band najemników Koalcji, starają się wsżelkiemi siłami zaszkodzić 
Władzy Rad, w beżsiluej złości zrywając nawet odezwy i ogłoszenia, 
w których wyjaśnia się masom ludowym działania Władzy Rad. 


Aby położyć kres działaniom wrogów klasy robotniczej, zawiada- 
mia się: 

Każdy kto będzie zrywał plakaty, ogłoszenia I odezwy, zostanie 
oddany pod sąd, według praw czasu wojennego, jako wróg ojczyzny 
socjalistycznej. 

Milicji nakazuje się aresztować winnych w przekroczeniu niniej 
szego rozporządzenia. 


Zarządzający sprawami miejskiemi i naczelnik milicji. 


R. P. R. P. 


; WYCHODZI CODZIENNIE. 


Komamistyzzna Perija Rebomieza Polski. 
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Warunki prenumeraty: 
Miesięcznie rub. 10, z przesyłką.— Cena ou- 


i 
i 
i meru w Mińsku 
wych i poza Mińskiem 

gaj EA „Europo“ pokój K: 5. Otwarta 
i od g. 


ministracji w Moski 
skiego, w Piotrogrodzie: Troicka18(v.Ogn. 


€  Proletarjusze 


oraz: Centralnego R LIB R. 


50 ke na dworcach kolejo- i 
k. Adres Redakcji: 


g 5—6 wiecz. Filja Ad- ł 


po poł. 
lebny zauł.21,róg R2e' 
Ą Boski 


wszystkich krajów, łączcie się! 


Mińsk, Wtorek, 3 czerwca 1919 r. 


Jeden z pachołków koalicji 
na poludnio-wschodzie znajdu- 
je się w opałach. Jest nim 
rząd obszurników i kapitali- 
stów rumuńskich, który nie- 
dawno podniósł zdradziecką 
dłoń na Czerwone Węgry, aby 


| 
| 


w strumieniach krwi robotni-| 


ków Budapeszteńskich, zatopić 
rewolucję węsierską. 

Każdy z nas — komimistów 
pamięta tę chwilę, kiedy sprze- 
dajna banda z Bukaresztu przy- 
kiadała nóż do gardła proleta- 
rjatowi węgierski i każdy 
z nas na samą myśl 0 
zdławieniu rewolucji węgier- 
skiej przez rozbójników rumuń 
skich. 

Sowiecki 


ząd Węgier, pra- 
gnąc wy; na czasie, 
proponował rządowi rumuń- 
skiemu układy. Rząd Węgier 
gotów był pójść na daleko 
idące ustępstwa. Ale napom- 
powana przez koalicję Rumu- 
nja ła od robotników 
węgi oddania się 


dzynarodowego 

Pamiętamy bezczelne, nie- 
słychane warunki pokoju, przed- 
łożonego rządowi _ węgier- 
SKiemu. 

W odpowiedzi na nie prole- 
tarjat Węgier porwał się jak 
lew do walki na śmierć lub 
życie z obszarniczo-burżnazyj- 
nym najazdem Czech i Ru- 
munji. 

Serca nasze zabiiy bolesną 
trwogą 0 niepewny los naszyeit 
braci. Toczyć walkę na dwa 
fronty, dać sobie radę z ban- 


W dwa ognie. 


Za- | 


naj 
łaskę i niełaskę kapitału mię: || 


4 
ke czecho-słowackiemi z je- 
dnej i rumuńskiemi z drugiej 
„strony, wydawało się ponad 
siły  proletarjatu , węgierskiego. 

Zaś pomoc Rosji Rewolucyj- 
nej była bądź cobądź kwestją 
CZASU. > 

A jednak proletarjat Węgier 
potrafił stawić czoło śmiertel- 
nemu niebezpieczeństwu, 

Z błyskawiczną szybkością 
„zorganizował on kadry bojowe, 
które nietylko powstrzymały 
najazd wrogów, ale nawet w 
paru miejscach rozbiły ich na 
łeb ńa szyję. 7 

Proletarjat Węgier uniknął 
groźnej katastrofy. Nad robotni- 
czym Budapesztem dumnie po- 
| wiewa sztandar komunizmu. 

Tu i owdzie czerwone bała- 
ljony węgierskie” przechodzą 
do natarcia, zmuszając najmi- 
tów rumuńskich do odstępo- 
| wania. 

To od północy. A od połu- 
dnia spadły na ich barki, jak 
an, czerwone wojska u- 

ie, w szybkim uderze- 
| jmując Besorabję i zwy- 
|cięsko posuwając się naprzód 
j wgłąb Rumunji. 

Tak więc burżuazja rumuń- 
ska znalazła się między mło- 
tem a kowadłem. Czerwone 
wojska ukraińskie zajęły już 
Bendery. Armja rumuńska cofa 
się w popłochu. Jej kamraci 
francuscy odmawiają poshi- 
szeństwa. 

Niedaleką jest chwila, kiedy 
w Bukareszeie—cjczystym gro- 
dzie tow. Rakowskiego — rzą- 


| hura 


IK 


lu 
i s" od wszelkiego rodzaju przybłę- |od brudów i śmieci. Dużo, bardzojny. Urządzeno rewizje i pogromy 
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dzić pocznie Rada Komisarzy jrumuńska barjera może runąćjtach i długie niesiące nie misją 
Ludowych. w niedalekiej przyszłości. snu i spoczynku w Sha SAM Yu | 
Pogrom Rumunji—to ratu-| Zachodni front kontrrówo-|gzasie w wielu instytucjach sowico- 
nek dla rewolucji węgierskiej, |lucji chwieje się pod naporem 
to cios zadany kapitałowi eu-|wojsk sowieckich. Jedno ogni- 
ropejskiemu. wo w żelaznym łańcuchu zo- 
Burżuazja międzynarodowa, stało strzaskane. Od tego za- 
która już ostrzyła sobie zęby|jleży los innych ogniw. 
na zdobycz węgierską, wście-| Na froncie Węgier, Rumnzji| wąć 54 godzin na dobę. Dziś niema 
ka się dzisiaj ze złości. Spły-ji Ukrainy decyduje Się ró-fżycia prywatnego, i przestępstwem 
wa również żółć burżuazji pol- | wnież przyszłość froniu litew-i jest Aka „funkcje jedynie 
skiej. rozprawiającej o przy*|sko-białoruskiego. puran zdr eta e] 
mierzu z Ramunai.  Polsko-| Pa atan irion o Woj 
Należy z tym walczyć jako zł 
<= Ba o | |przejawem sabotażu stosując najsu- 
r; . rowsze kary. 
Zmierzch oportunizmu W związku z położeniem na fron- | 
aż cie często należy przenosić te albo 
— linne instytucje w nowe punkty na 
Marnie i nędznie kończy się ży- (chciałby pośredni ugodowy obóz odległości paru godzin od starych. 
wot małych i wielkich zdrajców re- (stworzyć. Na tym tle dzieją się rzeczy niedo- 
wolucji. Szajdenau przez szerokiej Represje Sajdemana w stosunku do | puszczalne i niesłychane. Pracowni- 
masy robotnicze byl uważany zajklasy robotniczej tylko przyspie-|cy skarżą się na niewygody zwią- 
wodza. Szajdeman gnał je na woj-jszają jego koniec. Proletarjat stajejzane z przejazdami, na specjalne 
nę. Szajdemąn występował w imie-| pod sztandarami komunistów, zaśjwysiłki i żądają ewakuacyjnych. 
niu proletarjątu Niemiec zagrani-;burżnacja szukając ratunku, liczyć Żądania te zmajdują nietylko po- 
cą. Szajdeman, bijąc się w piersi,}zaczyna na tych, którzy od począt-|słuch, ale są nawet gorąco popie- 
przysięgał jeszcze przed wojną najku wojny grali rolę rewoluejoni: rane przez naszych odpowiedzial- 
wierność rewolucji. Szajdeman oka- | stów, sle w rzeczywistości byli nie | nych towarzyszy. 
zał się podłym zdrajcą, gdy rewo-jmniej szkodliwymi dłs rewolucji| Co się dzieje? Czym wytłoma- 
lucja nastąpiła. Jeśli w pierwszej|niź szajdemanowcy. „Niezałeźni” | czyć sobje ten obywatelski punkt 
chwili po upadku kajzeryzmu ro-{mają obecnie wypełniać tę bezpoś-| widzenia u komunistów? 
botnicy w Niemozech, nie dopu-|rednia funkcję pachołków kapita:| Niechaj oni pojadą na front, nje- 
szczali jeszeze możliwości tak wiel-|łu, jaką dotychczas wypełniali |chaj zobaczą, jak żyją nasi czer- 
kiej zdrady, tó obecnie cały prole-|Szajdeman, Ebert i S-ka. wono-armiści, a wtedy może zbra- 
tarjat Niemiec przejrzał na oczy.| Haasa starać się będzie radykal-| knie im śmiałości stawiać takie 
Szajdemanowi . nikt już nie wierzy. | ną frazeologją pochiebiać masom, ut- żądania. 
Aozkolwiek rząd jego jeszcze ist- worzyć rząd „niezałeżnych*, rzneać, przedewszystkim nieprawdą jest, 
nieje, politycznie jednak, zbankruto- |masom większe niż Szejdeman OCh-|zę przejazd o parę godzin drogi 
wał on zupełnie. Gadnym uwagi jiupy. Wszystko to jednak daremne. zwjąząny jest ze specjalnymi wp- 


baslo: „wszystko dla 


niema 6-cio godzinnego dnia robo- 
czego, dziś muszą wszyscy praco- 


| 
Í 


wypadło żyć w wagonach i kance- 


larjach, to cóż z tego? 


©zy słowa Wasze: „wszystko dla 


kich praca trwa od 11 do 4, a po-|frontu* są tylko ozczym frazesem? 
tym zaczyna się życie prywstne.jCzy pracujecie tylko dla papier- 
To zbrodnia, to przestępstwo. Dziś|łków. Z tym" trzeba również 
mtu“ musi skończyć, jax również z bezcelowym, 
być poparte faktyczną płacą. Dzišta kosztownym rozjeźdżaniem pra- 


raz 


cówników w różne strony, w spra- 
wsoh, które mogą być doskanale 
załatwione telegraficznie lub stele. 
fonieznie. Ewentualnie można wy- 
syłać wspólnego pelnomocnika dla 
paru instytucji. Przecież obecnie 
jesteśmy Świadkami, że np. do 
Mińska z jednej instytucji przyje- 
żdźa wrzekomo w b. pilnych spra- 
wach po paru ludzi. Z tym również 
musimy skończyć, 

Jest to przestępstwo, za które 
należy jaknajbezwzględniej karać. 

A śmialość pracowników żądać 
uriopów wtedy, gdy na nasz front 
napiera międzynarodowy imperja- 
lizm, gdy nam brak sił do pracy 
na froncie, do wzmocnienia napię- 
cia rewolucyjnego śród wymęczo- 
nych bojowników na froncie! 

Gdzie pierwiastek ideowy tak 
dobrze znany starym partyjnikom 
z czasów nielegalnej, podziemnej 
roboty. Czy kto z nas stawiał kie- 
dy kwestje swych wygód i korzy: 
ści osobistych?. 

Z szerzącą się w naszych szere- 
gach demoralizacją należy nareszcie 
skończyć. 

Należy e wią walczyć z cała bez” 
względnością. Czas wahań minął, 
Musimy nareszcie zaprowadzić ład 
i porządek we wirsnych szeregach. 
Inaczej zginiemy. 

Więcej stanowczości i bezwzględ- 


przykładem jest, nie tyle. fakt, że Zbyt dobrze zrozumiały masy TO-|gjkami, A gdyby nawet tak było,j 


masy robotnicze odsunęły się ze botnicze rolę pachołków wszelkiej | gdyby nawet całymi tygodniami 
wstrętem od zdrajców, ale to, że maści, by rząd „niezależnych“ mógł | 

również burżuazja w Niemczech już |je zadowolić. Przeciwko NOWYM; == A 
ładnego zaufania do Szajdenana socjal-fagasom skierowuje proletar=| se F 
nie posiada. Takim bowiem jest jat Niemiec ostrza swej walki. Jest Rzezimieszki 


nieubłagane prawo, walki klasowej. to ostatni fort twierdzy kapitalizmu į 


Siłą huraganu rewolucjinego zmiot- niemieckiego. Po  Szajdemania ij rt. Ró EWC TY 
ło ono z Siiami pllżycene( Kie- Kbersie, zlecić będzie musiał Haase) RAA ae wazy 
reńskiego w Rosji. Rozbity się ró- i Kautsky. ww BOA dE SiE 2 at 
wnież o nie, jak okręt oskałą,| Stan obecny w Niemczech tojmi genes um 0 dE 
wszelkie zamiary Szejdemana. Sytu- najlepszy prykład, że prowadzić 7 niepo 15 przykry: 
acja obecną w Niemczech znowu masy do boju może tylko partjajCiem prawodawstwa burżuazyjnego. | 


komunistyczne, A kto nie idziej Każdy, kto w Boga wie 
t Í lozqwszy od żołnierza, a skońc 


ią ralos zectwko niej.} > 
z nią, ten walczy przeciwko niej. M OKraAB( rożki 


' jści ie i je|szy na ofi 5 
moni Wór a Bat NB I sklepy żydowskie, plądrował miesz- 


| kania komunistów. 
| Dowództwo wojskowe patrzało 
n = pac przez szpary na bezeceństwa żołdn 
ków. Księża w kościołach nie za- 
r z jąknęji się nawet o piątym i sió- 
B) © Sy c w a h a n dinym przykazaniu: 
N = „Nie kradnij i nie zabijaj!“ 
— Za4wyczaj wrażliwa na nietykal- 
Nareszóje wstępujemy w okres;odpowielzielnych pracowników. ność własności prywatnej burżuazja 
bezpośradnich czynów. Długo mó-| Naszła chwila groźna. Przykłady {potika tym razem również milczała 
wiliśmy, dużo pisaliśmy o obowiąm-|niedawnej przeszłości z pewnością ; Uporczy wie. 
kach ozłonków partji pracowników |wykazały, do czego prowadzi poli+| Boć tu nie o polską, katolicką, 
sowieckich, Donośnie brzmiały ha-ityka gróźb nie popartych  ozynami. | jeno o żydowsko-komunistyczną wła- 
sla: „bezwzględna dyscyplina rewo |Partja nasza zaczyna działać w. spaść chodziło. 
na*, „oczyszczenie partii na-|kierwnku oczyszczenia jej szeregów | Rabowano więc na wszystkie stro- 


potwierdza, że w okresie, rewolncji 
komunistycznej, dwa istnieja tylko 
obozy: obóz ozerwonych i obóz bis- 
yob. Skończyć musi jak Kiereński 
i 


Szajdeman każdy, ktokolwiek 1. Zbiniewicz. 


dużo mamy do zrobisnia, idla tym łacniejszego dokonani 


ra- 
Gdy nasi ozërwonosrmióci boha-|bunka, dla zatarcia alodziejski 


dów i spskulantów". I na tym po- š 
1 kicl 


przestawaliśmy, Karząca dłoń nie 


ności, 


i złodzieje. 

I nie dziwota. Prawo rabunku 
nie zorganizowanej konfiskaty — 
broń Boże) cudzego, z wyjątkiem 
burżuazji polskiej, mienia, stanowi 


środek zachęty Ala najmitów legjo- 
nowych w walce z bolszewikami, 


Wódka, kiórej zakaz pędzenia i 
sprzedawania zniesiono, aby nią u= 
pijać żołnierzy oraz  maruderstwo 
stanowią system koutrrewolucji. W 
ten sposób zabija sią świadomość 
rewolucyj w masie żołnierskiej, 
rozbudza sią najdziksze instynkty i 
podbechtuje ową masę przeciwko 
bolszewikom. 

Ziodziej złodzieja wspiera. Jena 
burżuazja okrada lud na wielką ska- 
lę, pozwalając wyrzutkom tego ludu 
uprawiać drobne złodziejstwo. 

Wprawdzie wychodzący w Wilnie 
„Nasz Eroj“ zapewnia, że „już na- 
zajutrz—po wkroczeniu wojsk pol- 
skich do Wilna, wyduno zarządze- 
nie o sądach doraźnych za zbrodnie, 
morderstwa, rabunek i płątrowa- 
nie“. Ale rozkaz ów pozostał tylko 
na papierze. 


ułosięgała za popełnisna mdzodnie jzersky walczą na wszystkich BC 
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Wydany został „pro lorma“ ala 


sprzyzwoltości), nie obowiązując ani 
aa A ani też oficerów. 

Kto bo 
do współłti z żołnierzami, okradli 
zę wszystkich rzeczy, nia wyłącza- 
jąc osobistych. mieszkania pracow- 
mików ©. K. W. na rogu Królew- 
skiej i Św. Anny. 

Zaczęto od ręczników i przeście- 
radół dla sztabu p. Beliny Prażmo- 
wsklego, a akończono na bieliźnie, 
nbraniu i t. d, 


— WAM 
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Pan Belina-Praimowskj, jak każ-fgo audytorjum bylo robotnicze. Da' proi, Helwan (skrzypse), t. Oheukin 
dy inny złodziejaszek, kradł, co podj wać mu tandetą muzyczną jest bo |(violentzeła), attysta teatru miej- 


wiem, jeśłł nie oficerki,| 


rękę wpadło, 

Pan Belina-Praźmowski jest gad- 
nym dowódcą bandy rzezimieszków 
i ałodzief. 

Pan Belina-Prażmowski jest ty 
powym wyznawcą etyki murzyńskiej, 
obrońcą praw świętego instytutu 
własności burżuazyjnej, 

Rzezimieszki i złodzieje! 


że w calym pasie przyfronto* 
wym, w kaądym większyiu mieście, 
„bish? mają szeroką organizację 
szpiegowstwa, zdrady, zrywania mo- 
stów, urządzania powstań na tyłach, 
zabójstw Komunistów i wybitnych 
ozłonków organizacji robotniczych. 

Wszyscy powinni stać na poste- 
runkach. 

Wszędzie należy podwoić ozuj: 
ność, abmyślić i wykonać najściślej 
szereg Środków ierzającyck do 
wyśledzenia szpiegów i białych spi- 
skowoów i ujęcia ich. 


Wszysoy świadomi 
włościanie powstać winni by pier- 


robotnicy i 


sią swą bronić władzy Rad, po- 
winuni powstać do walki. ze szpie- 
gami i za zdrajoami białogwardzi- 
stowskiemi. Niechaj każdy będzie 
na straży — w stałym, wojesnym, 
zorganizowanym związku z komite- 
tami partji, z Nadzwyczajną Komi- 
aja z zanfanymi i odpowiedzialny- 
mi, towarzyszami z pośród pracow- 
ników Sowieckich. , 
Przewodniczący Rady Robutni- 
czo-Włoświańskiej obrony. 
W. Uljisnow. (Lenin) 
Kom. Lud. do Spr. Wewnętrzn. 
F. Dzierżyński. 


Kronika 


— W sprawie przynależności po-|komitetów domowych dostarczyć w 


wiatu Q; 


jśnieńskiego. Zgodnie z po-;ciągu 3-ech dni sciste dane o wol- 


stanowieniem Komisji międzywydzia |nsoh pokojach i mieszkaniach, jak 


łowej przy Kom. Lud. do 


spraw irównież o wszystkich lokalach zaj- 


zewnętrznych Rosyjskiej Republiki jmowanych przedtym przez instytucje 


Sowieckiej, powiat 
Wileńskiej, zostaje przyłączony do 
Republiki Litewsko-Białornskiej, 


Maja o godz. It-ej wieczórem zos:jkomitet Miński 


Dziśnieński g.|rad, obecnie za8 wolnych. 
w parku. W 


— Koncert-wies 
niedzielę odbył się w parku miej- 


daj, że przestępstwem. 
Osób ma wiecu-koncorcie było, 
b, wiele. 

Wyjazd trup artystycznych 
na frout. Dziś siwraniem Lodowe- 
z0 Komisarjat1 Oświaty wyrusza 
na front l-sza lotna trupa arty= 
styczna. 


W skład trupy wchodzą: t.t. La- i 


vszpna | prof. Gogendaks (śpiew), 


skiego t. Ohołmaki (deklamacja) 1 
tow, Borowik (fortepian). 
Nakreślono szeroki program mu- 
zyki ludowej oraz klas; znaj, 
Jadnosześnia wyjeżdża na front 
trupa operetkowa w której skład 
wołtodzą tt. Boncz - Rutkowska, 
Dierżawina. Korsak, Lesnów i 


Konstytucja. 

LION, 81—V, Niemcy gotowe są 
zapłacić kontrybneję w sumie 25 
miljardów dolarów, Francja i An- 
glja zgadzają się, że jest io mak- 
simum tego, co Niemcy mogą gza- 
piacić, lecz Qlemóncean i Lloyd 


Depesze. 


mości z Warszawy rząd polski wy- 
zmaczył przedstawicieli swoich za- 
granicą, 


yba o pogromach. 
NA ,29-V. Prezes Tatyby 

litewskiej zwrócił się do wszystkich 

rządów Śwista z protestem prze- 


George nie mają odwagi poprzestać | ciwko najszdowi wojsk polskich na 


na tej sumie, gdyż sami zapewnia-! Litwą. W proteście 


swoim prezas 


li swe narody, że można będzie! Taryby wskazuje na pogromy, do- 


wydęąbić z Niemiec daleko więcej, 
Zajęcie Nikołajewa. 

ODESSA, 29—V. Wojska sowiec- 
kie znowu zajęły Nikołajew, znaj- 
dujący się w rękach Grigorjewa. 

Zajęcie Bender. 

KOW, 29—V. Czerwone wojska 
ukraińskie zająły Beniozy. W Be 
sarabji wladza Rad. Wojska ru- 
muńskie odstępuja w popłochu. Je- 
den z pułków francuskich zażątał 
powrotu do Francji. Pulk ten zo- 


kolorowe. 


zastał rozbrojony przez wojska k: 


Z czerwonego 


konywane przez legonistów. W jad- 
nej synagodze wileńskiej wymordo- 
wauo setki tydów. Rabin został 
aresztowany i zwierzęzo skatówany 
za to, że odmówił dać fałszywe 
zeznania, jakoby pogrom urządzili 
bolszewicy. 

Dymysja specjalistów poko- 
jowych. 

28—V. (Radjo). Za źró- 
kick donoszą, że 25 spe: 
cjalistów przy amerykańskiej ko- 
misji pokojowej podało sią do dy- 
wobec rosnąesgo niezndowo- 


lexia z warunków pokoju. 


Przedstawicielstwa polskie 
zagranicą. vadai 
LJON, 29—V. Podtuy wiado- 


Frontu. 


Wykonania wyroku. Dnia 30fskim koncert-wiec urządzony przez!  Komanikat z dn. 1 oserwca. stację -Ąltewanenburg o 26 
K. P.L. | B. R.; FRONT ZACHODNI. W kierunkuj wiorst na południe od Merjeubargu. 
roczi:g organi- |murmańskim. Wojska nasze opn=| W nie ryskim. Czerwone woj- 


tat wykonany wyrok Najwyższegojz powodu drugiej 


'Trybnnału Rawolucyjnego w sprawie jzacji mińskiej. 


G. Najdionkowa, 

— 40 miljonów na oświatę iu- 
ową. Rząd Rad Rosji rozpatruje 
sprawą asygnowania rządowi Litwy 
i Białej Rusi 10 miljonów rubli na 
wydatki związane z oświatą ludową. 

- Podarunki dla czerwono- 
armistkw, Przy prezydjunie Miń- 
skiego Miejskiego komitetu wyko: 
nawczego utworzona została stała 
komisja dla zbioru podzrunków dla 
czerwonoarmistów walczących na 
froncie zachodnim. 

Podarunki się przyjmają codzien- 
nie od g. 10-ej rano da 4 ej p. poł. 
(Zacharzewska 49—2-gie peo 

— 0 wolnych lokalach. Kollegjum 
Rudy Mioszkaniowaj na posiedzeniu 
swym W dn. 23 maja r. b. postano: 
wio zobowiązać przewodniczących 


Przemawiali: t.t. Knorin, Pikial i] wioret 
Kriwoszein. Mówcy streśnili histor. i Ołońca. 


sity miejscowość Fiedotówa 
na 
W rejonie ołonieckim to- 


o 20 


ska łotewskie rozpoczęły kontr-ofen- 
południowy zachód od| z 


w nie Rygo-Osłowakiej 
zachodniej w B0-siu wior= 


ją organizacji mińskiej, wspozoinali jra się bitwy w kierunku rzeki|stach vl Rygi. F 

dawną walkę z kierowszozyzną na|lidoksa. W zatoc iej nas | W rejonie Małodeczna, W  kie- 
gruncie m oraz nawoływali [okręty bojowa odpę pancernik ruaka  lidsk czerwone wojska 
do wytrunłości, do dalszej walki z nieprzyjwiela, który ostrzeliwał z litewsko-Jtałoruskie nieco się oy- 


reakcją niędzynarodową aż do zu-|37mat Kerniewo i Padlino, 


pełnego zwycięstwa, 


W kierunku Narwskim. W rejo- 


fngły. 


+ 


FRONT WSCHODNI. 


W kierunku 


Orkiestra symfoniożna pod bata: |nie szosy jamburskiej o 45 wiorst | nowouzońskim zajęliśmy stacją Dn 


tą elmans  odzgrała l-szą sym-|H% zachód od Kra.nowo Siet: woj. | Wouzeńs 
, nazwy. 


tonje Kalinnikówa. Oraz uwerturę jaka nasze zajęły caly szoroz RAP Paszo rozpoczęły olenzywą wa 
k 9 rozpo B 


„Wilhelm Tell“ Roasini'ego. 


"Wykonanie muzyczne pozostawia-|94 Gatozyny wojska nasz) znjęły| *sótodnim i 
ło b. wiele do życzenia. Warto jniejscowości 


przy okazji zwrócić uwagą wydziału 
mużsycynego L. K. O. na to, iż wi- 


scowości, O 35 wiorst na południa 


Zajcewo i rozjszd Stroganowo, 


i ostrzeliwany miasta Lejżo 
W kierunku urulskimi woj- 


południowo wschod- 


Roxdziestwienskoje, | vim kierunku. W kiertnku Bugal- 
W |my zajęliśmy stacją Ciszma o 26 


rejonie Łażskim wojska nasze za-|Fiorst na nołulniowy zachód od 


nien où dbać by orkiestra konasr |ięły szereg wai o 20 wiorst na za: 

wslorjam ; aństwowego nie grywała | chód ud Ługi, 

rzeczy powaźniejnzych o ile ich] W kierunku Marjanburskim, Cser- 

nia potrafi wykogać. Tym bardziej fwon: wojska łotewskie opuściły 
{ù 


**r 


Ufy. W kierusku KBłabuzi wojska 
nasze wyszły na linją 6 76 wiyrat 
Pa fółnowny xaohół od Ełabegi. 
W kieranku 
sze cofnęły się o $- 10 wiorst. p = 


permskim wojaka 


4 M È 


Zagranicą. 


Barykady w Zurychu. 
Jak donosi „Vorrirts* dn. 


miljgrdów marek, z których pań- 
stwo wydatkowalo przed wojną: 
q milj. na wojsko, tudzież na bu- 
dowę i nirzymanie: kolei, okrętów, 
samochodów, samolotów, kanałów, 
doków; na szkoły, sądy, adininistra- 


| 


30 kwietnia zgromadzenie związku 
pracowników bankowych w Zurichu 
zakończyło się starciem x wojskiem. 
Demonstranci zbudowali barykadę, 
która wkrótce była rozbita przez 
automobile wojskowe. Raniono kil- 
ka osób. 


cię i t. d. 27—28 milj. na Środki 
żywności, wreszcie 8—10 milj. ka- 
pitalizowano, powiększając majątek 


narodowy. 
Zwycięstwo koalicji obeiąży bu- 
dżet każdego mieszkańca Niemiec 


wydatkiem tysiąca marek, nb. nia 
1 sterców. 


"Opozycja socjalistów włoskich. 1 wyłączając dzieci, kalek 
„Vorwärts“ przytacza wiadomość| Kontrybucja łotrowska 
z Lugano o tym, że sztucznie in= zabezpieczoną na całym 
SARA 1 Da wladze włoskie Niemiec. Wobec wielkiej wątpłiwo- 
obnezenie a pówodu odrzucenia |gyj oprawców, czy Niemcy będą 
jo PAR REA pokojoni „„Aduń mogły zapłacić kiedykołwiek tak 
AKU ich nie dało pożądanego wy-' olbrzymią sumę, koalicja bezlitosna 
płn Ma. A Ą wydrze im część tego lupu w .-natu= 
Socjaliśoł nie poszli śladami rządu. | rze; zabierejąc bez ceremonji: okrę- 
ak CZA ha pala” | ty, samoioty, parowozy, armaty, wa- 
mencio postanowiła nawet niedo-' ASZY i $ 
puteg do zadanej przeż Orlando ma tylko Eracaja złapi 20 miljonów 
solidarnej manifestacji parlamentu, | tonn), wreszcie: bydło, konie i t. d. 
kia AE ALENA dość na tym! Na własność sprey- 
da w AE a dn. 30 kwiet OM Renice wa vuv, 
. -į wszystkie kolon, zwycicżon 

nia. Wódz socjalistów Tūratti oznaj: (Jeon i wlasncáć RKA w T 
mił—jak przytacza „Avanti“—że o-i krajach i innych częściach 
ficjalni socjalisoi zdecydowali się Żeglaga niemiecka będzie się od 
głosować przeciwko Qrlundo—Socia-|tgd odbywała pod ścisłą kontrolą 
Iści nie Pa i mieć nie mogą ZA- |zyycięzców, z wyłączeniem calkowi 
ufania do obecnego rządu. tym Wisły i częściowym Niemna. 
„ Pilnują swoich worków gdyż ie rzeki mają należeć do Pol- 
Finansiści amerykańscy, mważa- jski. Część terytorjum niemieckiego 
jąc, że stan finansowy Francji jest|jma być okupowaną przez łat 15, 
naderkrytyczny, zaproponowali rzą- jozyłi aż do całkowitego wypełnienia 
dowi francuskiemu przeprowadzenie | przez Niemey warunków pokoju im- 


ma być 
uajątku 


w parlamencie dodatku dwadziesto | perjalistycznezo. 


procentowego na kapitał. Byłoby to 
jak przypuszezali-jedynym środkiem 
ocalenia Francji od bankructwa. 
Była -to pierwsza próba opodatko- 
wania bogaczy francuskich. Wywo- 
ała ona jednak tak silny protest, 
że rząd Olemenceau ledwo się t- 
trzymał i to tylko dlatego, że pro 
jekt natychmiast cofnięto. Bankie- 
rzy francuscy drżą © swoje kabży. 


Kronika ekonoitną, 


Jeszcze o pokoju zbójeckim, 

Uznpełniamy dziś kilkoma 
gółami nasze wiadomości (zob. N: 1 
„Młota*) w zakresie waruuków e 
nomicznych pokoju, 

Dovieśliśwy już. że oprawce 
porjalizmu zachodnio-suropej: 
pragną zedrzeć z Niemiec 120 miljar- 
dów marek, czyli 150 miij. fran- 
ków. 

O potworności lego okydnego zz- 
macha na dobrobyt Niemiec dają 


08) 
ko- 


im- 


pojęcie obliczania, dokonane przez 
ekonomiste Helffarichn. 


tej Drukarni Sowieckiej Polskiej w Mińskr. 


Bardzo » ncia 
zbirów, aby N 


iwym jest żądanie 
by oddały Francji 
i Polsze 35%0 swych kopalni wes 
gla (Saarskie i Śląskie), tudzież 
około 70% rudy żelaznej. Niemcy 
mialy ten pokój podpisać 2-go 
Czerwca. 

Idem. 


Dobić bolszewików! 

Nie dość jeszcze koalicji na tem, 
że robotnicza republika rosyjska 
jest obecnie atakowana literalnie 
ze wszystkich stron: na zachodzie 


przez bandy Piłsudskiego i na Bał-|twierdza prawdziwi: 


tyka przez okręty angielsko: fran- 
ouskie, na północy przez anglików, 
na wschodzie i południu 
zgraje: Kołczakó 
mikinów, -krwia 


roza koalicja ho- 
perjalistów „zwycięskich * ha ma 
życie ludu roboczego ra ego, 
usiłoje go oglodzió, zniszczyć, zruj- 
nowac. 


KU 


przez|wulkanie i tam wre wszy: 
v, Dutowów i De-|Prasa usiłuje ukryć to przed okiem 


TE 


przecie, aby earat, prowadzony przez 
nich, jak brytan ma Smyczy, byl 
możliwie najlepiej zagospodarowa- 
nym. Rosja carska—dojna krowa 
była im wtedy potrzebną. 

Toras, gdy Rosja komunistyczną 
z pęt się zerwała, to imperjaliści 
anglosascy żądają natarczywie zwro- 
tu całego pożyczonego zaboru. 
Przyjdźcie i weżoie!—brzmiała od- 
powiedź władz Bowieckich. 
drudno jednak pono będzie ame- 
rykanom i anglikom wykonać tę 
propozycję iapidarną komuny ro- 
syjskiej, wobec braku względem nich 
uprzejmości xe strony czerwonej 
armji... 
kolwiekbądź, liczba] parowo- 
zów w Rosji angielskich 1 amery- 
kańskich, dosięga 339 wagonów zaś 
różnych 11,270, 
Poważne liczby. Jest po eo się 
schylić, 
Przyjdźcie jeno i weźcie... 


Zółto-czarne nie- 
bezpieczeństwo. 


Lassale, jeden z twórców socjaliz- 
mu naukowego, wyrzekł kiedyś to 
mądre zdanie; „Koń nie nosiłby 
jeżdżea, gdyby znał swą siłą, t. j. 
gdyby był świadom swej olbrzymiej 
rad czlowiekiem przewagi. Lassale 
wypowiedział te tak proste napozór, 
s tak w gruncie rzeczy głębokie 
słowa, boiejąc nad uciemiężeniem 
wielomiljonowych mas proletarjatu 
przez nieliczną zgraję oprawców- 
herżujów. Masy te nie dałyby się 
wieść na smyczy, gdyby pójęły swą 
olbrzymią przewagę nad swemi pi- 
jawkami. 
To też socjalizm zawsze dążył do 
zbudzenia ludu ż letargu, do prze- 
konania o jego wielkiej sile i bez- 
miernej potędze. 
Nie dziw. że tego uświadomienia 
bali się zawsze, jak ognia, wszyst- 
kie międzynarodowe ssaki żarłoczne, 
pasożyty ludzkości. 
"Po, co się dzieje obecnie w an- 
gielskich i francuskich kolonjach 
pozaeuropejskich, najzupełniej po- 
ość opinji wiel- 
kiego męża. Kolonje tamtejsze im- 
perjalistów „zwycięskich* są dziś na 
tko i kipi. 


publiczności, ale bezskutecznie. 


O ile można sądzić z ubocznych 
wiadomości pism francuski 
wa dla imperjalianu groż! 
zapowiada, Potwierdza i0 katego- 


Bandyci ci nie tylko nio dopu-|rgcznie „Czerwony Sztandar*, organ 


szozają całkiem dowozu zbożą i pro-| Spartukusowców. 


duktów spożywczych do naszej re- 
publiki sowieckiej, lecz wydzierają 
jej nawet tabor kolejowy, wiedząc 
dobrze, że brak prawidłowej komu- 
nikacji ujemnie wpłynie na stosun= 
ki miejscewe ekonomiczne. 

Podcźns wielkiej wojny świato- 
wej Ameryka i Ang)ja, widząc wiel- 
ki nieład w carskiej gospodarce ko- 
lejowej i brak dotkliwy lokomotyw 
i wagonów, dostwrczały Rosji tych 
i taatych gość obiicie, boć  okcieli 


[ 


Przebudzenie sią z wieloletniej 
drzemki ogarnęło już całe Indje 
Wschodnie, tę perłę kolonji angiel- 
skich. 

L nie dziw. Tam 3,500 żołdaków 
króla Jęrzego utrzymywało dotąd w 
niewoli 350 miljowów tubylców, in- 
dusów. Przed wojną niewolnicy ci 
widzieli taką „silę“ w swych cie- 
mizźcach, że ani marzyć Śmieli o 
slarganiu więzów i skruszeniu kaj- 
dan. 


Nr. 109 (97). 


Wojna jednak Światowa przeko* 
nala indusów, że anglicy nie są 
wcale tak „potężni* za jakich się 
podawali: wszak z wysiłkiem naj- 
większym pokonali ogłodzonych prze= 
ciwników, chociaż mieli poza sobą 
niemal świat cały. h 

Dziś kwestja jeno zasu, kiedy 
kapitalistyozna Europa zadrzy na 
wieść o wybuchu żółtych. A tych 
przecie prawie tyleż, co ludności w 
całej Europie (400 miljonów). 

Łatwo się domyślić, że gniew lue 
dów Azji spadnie przedewszystkiem 
„na Auglją. Z imyperjalistami angiel- 
„skiemi nie tylko Indje wschodnia 
„mają krwawe porachunki. Zemszozą, 
'się_ na nich jeszcze dotkliwiej Chiny. 

Wszak wiek XIX—to walka ciq- 
gla rządu chińskiego z łotrowskie- , 
mi wielkorządcami Anglji. Kilka- 
krotnie w w. XIX dochodziło na- 
wet do wojny Chin przeciwko An= 
glji. Ta jednak zawsze zwyciężała. 

Straszliwy będzie wkrótce odwet 
Azji na ciemiężcach europejskich! 

Żółtym ludom Azji pomagać będą 
czarne narody afrykańskie, dławione 
nieludzko przez Francję, 1 dziś ze 
snu również zbudzeni: mieszkańcy 
Algieru, Tunisu i Marokka. 

Słowem, wojna r. 1914--18 zbu- 
dziła ludy żółto-czerna z długiego 
letargu, a to przebudzenie się bq- 
dzie strasznym dla kapitalistycznej 
Europy, zwłaszcza dla jej oprysz- 
ków zawodowych: anglików i fran- 
cuzów. w 


Korespondencje. 


Powiat Słucki. 

Życie powiatu biegnie normalnie. 
Niema tutaj tego zdenerwowania 
jakie daje się zauważyć w miejsco- 
wościach leżących w pobliżu frontu. 
Wiosenne prace rolne rozwijają się 
bardżo pomyślnie. W roku bieżącym 
uprawiono daleko więcej ziemi niż 
w roku zeszłym. Obstalnnki apro- 
wizacyjne dla gubornji i frontu s4 
wykonywana sciśle i prędko, . 

Daje sią u nas już odozuwać 
spekulacja. Produkty drożeją. Spe- 
kolanci chowsją wszelkie towary. 

Większość ludności sympatyzuje 
z władzą sowiecką. Ostatnią mobi- 
lizację przeprowadzono bardzo ko- 
rzystnie. 

Praca kultaralno oświatowa pro 
wadzona jest szczególnie wśród 
wojsk kwaterujących w powiecie. 

Należy podkreślić, że w zachod- 
niej czękci powiatu położenie jest 
nieco gorsze. Zdarzają sią tutaj 
kradzieże, rabunki dokonywane 
przez dezerterów oraz przez D0z08- 
tałe w tej części powiatu grupy 
wygnańców. Władze wałczą z tą 
plagą jaknajenergiczniej, Przypusze 
czamy, że wkrótce uda sią w szoł- 
kie elementy podejrzane usunąć 
i życie w powiecie w krótce wejdzie 
w tryb normalny. 


A a i ZNA ZAC 


mana 
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